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=F MNNNNKU NASIENNEGO 
mA w WARSZAWIE 
KATALOG— CENY ORJENTACYJNE 


pod redakcją CZESŁAWA WASIEWICZA. 


ROK ZalOZERIA 
1886. 


Rok założenia 
1886. 


Zarząd: Warszawa, ul. Mazowiecka Nr. 1. 
Telefon 197-35. 


Oddziały w Kaliszu i w Krakowie. 
Dwie własne stacje selekcyjne i doświadczalne, pod naukowym kie- 
rownictwem p. Inż, E. Załeskiego, Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 


Nasiona buraków pastewnych: | 
Odmiany: „Ekendorfskie żółte“, „Ekendorfskie czerwone“, „des Barres“, 
„Mamuty czerwone”, „Półcukrowe białe". 
Nasiona marchwi pastewnej: 
Odmiany: „biała zielonogłowa", „żółto-pomarańczowa*, „St. Valery“, 
„Lobberychska", | 
Nasiona zbóż: 
owies oryginalny selekcyjny „Najwcześniejszy Niemierczanski", pszenice 
oryginalne selekcyjne „Buszczyńskiego Więcławicka 16", „Buszczyńskie- 
go Więcławicka 300“,  „Buszczyńsktego (rórczańska 136“. 
Nasiona traw: 


i Gwarantowane nasiona koniczyny w workach plombowanych. 


o 
0 „HODOWLA NASION S. A 
0 
© 
U 
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Sprzedaż hurtowa. Oferty na żądanie. 


(SGIGIGIGILO 


ŚRODKI CHEMICZNE 
Dla ochrony ziarna I roślin przed szkodnikami Í chorobami 


wyrabiane przez fabryki krajowe 


„AZOT“ „BORUTA“ 


Spółka Akcyjna | Przem. Chem, w Polsce 
w Jaworznie | S. A. w Zgierzu 


nagrodzone złotemi medalami 
na wyst, ogr. w Lodzi rok 1928 


m. 1.: 


SIARCZAN MIEDZI ROLNICZY marki „BORUTA“ — w postaci 
„Cieczy Bordoskiej” (z wapnem) zabezpiecza ziar- 
no i rośliny od grzybków; w postaci mączki zwięk- 
sza plony na torfowiskach. 


MĄCZKA BORDOSKA marki „BORUTA — zawiera wszystkie 
| składniki Cieczy Bordoskiej. 


ARSENOBORUTOL Nr. 35 i Nr. 20 — tępi gąsiennice i owady w la- 

sach, na plantacjach buraczanych i warzywach. 

ZIELEŃ PARYSKA 100% marki „BORUTA“ - — przeciw szkodnikom 
= drzew, krzewów, warzyw (opryskiwanie). 

KUPROARSOLE marki „BORUTA' — 6%, 12% i 20% Zieleni ZARA 

skiej tępią owady gryzące (opylanie). 

ZIARNIK marki „AZOT“ — czyści ziarno siewne z zarazków. 

-` BURACZAK marki „AZOT“ — odkaża nasiona buraczane. 


GORCZYK marki „AZOT“ — chroni ziarno przed ptactwem, gryzo- 
niami i kradzieżą. 

-= ŁOPUSZNIAK marki „AZOT' „, niszczy ADANIE zboże zaś wzmacnia. 
iry CHWASCIEN marki „AZOT“ — usuwa roślinność (ścieżki, ROG”: 
È -nasypy kolejowe). 

| PCHELAK marki „AZOT“ — tępi pchły ziemne, MAL: it d. 

- DUSIMYSZ marki „AZOT — Świece o dymach, trujących gryzonie 
i FA PAM KĘ + w. "norach. Per zb 7 paw e: PORN YO gi | 
LEP SADOWNICZY marki „AZOT“ — do ł łov ienia owadó 
dajny, nieschnący. ping 


ag 


Na żądanie prospekty i cenniki wyślą 
FABRYCZNE BIURA SPRZEDAŻY 


Warszawa, Wilcza Nr. 19 m. 1, Tel. Nr. 204-01 i 204-49. 
ją _ Skrót telegraf.: „Boruta Warszawa". | 


Badania przeprowadza i informuje własna 
Stacja Doświadczalna Ochrony Roślin 
założona w Zgierzu (Leśna 7, Tel. Nr. 19). 
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Zakłady „nA Ul f | | | Ki, w 105 I 
W Warszawie, 
Ogrodnicze gg. Akt 


Centrala i składy nasion — Ceglana Nr. 11, tel. 9-25. 
Filja — ulica Sienkiewicza 11, telefon 9-28. 


NASIONA wszelkie. -— DRZEWKA i KRZEWY owocowe i ozdobne. 


Narzędzia i przyrządy ogrodnicze. — Nawozy sztuczne mieszane dla 
ogrodntctwa. — Chemikalja do zwalczania szkodników roślin, — 
Rośliny szklarniowe i gruntowe. 

Cenniki, katalogi i oferty na żądanie. 


"Na wystawach w kraju i zagranicą firma otrzymała: 2 Dyplomy Honorowe, 4 Dyplomy 
Uznanla, 26 Medali wielkich złotych, oraz znaczną Ilość innych pierwszorzędnych 
nagród i odznaczeń. 


Sp. Akc. Hodowli Nasion 


„UDYCZ” 


Pó NB =, . 


Zarząd Warszawa.Hoże 66, tel. 128- 41. 


mu 


WYŁĄCZNOŚĆ SPRZEDAŻY: 


Oryg. owies SobieszyńskKi średnio rychły. 
Oryg. Pszenica Jara „Ordynatka”, wyho- 
_dowana z pszenicy Nadwołżańskiej. Ostka bia- 
łoplewa, bardzo wczesna, w plonach dorówny- 
wuje pszenicom ozimym. Marchew S tl Va l ery 
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Biblioteka Jagie! 
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„SPÓJNIA” 


Spółka Akcyjna — Hodowla Nasion 
Nochowo per Srem 


Wszelkie nasiona warzyw i kwiatów oraz nasiona rolne 


Złoty medal Wielkopolskiej Wy- 
stawy Rolniczo-Przemysłowej 1923. 


Złoty i srebrny medal 
Wielk. Wystawy Ogrodniczej 1922 
Złoty Medal Jubileuszowej Wystawy 
Ogrodniczej w Poznaniu 1926. 


Bezpłatne cenniki i specjalne oferty żądać w naszem Generalnem Przed- 
stawicielstwie w firmie: 


JAN WACHOWIAK I S-ka 


SPÓŁKA ROLNICZO-HANDLOWA W ŚREMIE — poznańskie 
TELEFONY 80 i 131. TELEGRAM SPÓJNIA, ŚREM. 
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EŻEBEBEBLDLDLLDLDLLDDLDDDLDLLLDLLLZLZLY 
DO NABYCIA 


JĘCZMIEŃ HANNA PROSKOWETZA 
JĘCZMIEŃ ZWYCIĘZCA SVALOF 
JĘCZMIEŃ BROWARNIANY SVALOF 


pierwsze odsiewy 
zakwalifikowane przez Sekcję Nasienną C.T.R. 


wyprodukowano w majątku PILICHOWO, w powiecie Płockim 


oczyszczone na maszynach systemu „SCHULE—HAMBURG" 
ADRES: arek: p. BODZANÓW k/PŁOCKA | 


UWAGA: Na Jarmarku Nasiennym WYSGNIONE są 

_i inne gatunki zbóż, oczyszczonych na maszynach 

„Schule — Hamburg" — dla wykazania prezycyjno- 

Ści ich działania. Informacji co do maszyn — udzie* 
lamy na Jarmarku. 


OEZGEBEGEZEBEREŻOEZOEBEBESESEBEZGZEŻO© 
OGGEBEZEBSBEREDSEŻOEBEPEBEBSEBEBESZDO 
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à Stosowanie do siewu nasion uszlache- 
Y tnionych jest najtańszym Środkiem 
VZ podniesienia i polepszenia plonu. 


Nasiona uszlachetnione dają plon przewyższający znacznie plon nasion zwy- 
kłych Przeto każdy rolnik powinien siać tylko ziarno uszlachetnione. 
Gwarancją czystości odmianowej i nieobecności zanieczyszczeń w nasio- 
nach uszlachetnionych — SĄ KARTKI KWALIFIKACYJNE SEKCJI NASIEN- 
NEJ CENTRALNEGO TOWARZYSTWA ROLNICZEGO, której inspektorzy 
sprawdzają wartość roślin na pniu podczas wegetacji, a nastęvnie w labo- 
ratorjum. Sekcja bada czystość materjału siewnego, przeznaczonego na sprze- 
daż. Dopiero tak sprawdzone nasiona otrzymują kartki kwalifikacyjne, które 
muszą być umieszczone w każdym worku nasion kwalifikowanych. 
Nabywca nasion kwalifikowanych ma prawo bezpłatnie sprawdzić ich war- 
tość — przesyłając do Sekcji Nasiennej C T.R. (Warszawa, Kopernika 30) 
próbę, pobraną według przepisów obowiązujących, objaśnionvch na odwrot- 
nej stronie kartki kwalifikacyjnej Jeżeli nasiona normom ustalonym nieod- 
powiadają — nabywca otrzymuje odpowiednią bonifikatę. 

Na nasiona uszlachetnione Państwowy Bank Rolny udziela 6 cio lub 9 cio 

miesięcznego kredytu — na całą sumę zakupu. | 


ZĄSIEWAJCIE NASIONA TYLKO USZLACHETNIONE 
NABYWAJCIE NASIONA TYLKO KWALIFIKOWANE 
PRZEZ SEKCJĘ NASIENNĄ C. T. R. 


asss NN EE WE Z ZE Z Z a 


POLSKI ZWIĄZEK 


Wytwórców nasion ogrodowych 
WARSZAWA, UL. BAGATELA Ne 3.3——--——— TELEFON Ne 31-50. 


jednoczy dla wspólnej akcji hodowców i producentów nasion, 
właścicieli firm nasiennych oraz pracowńików w zawodzie nasiennym, 
prowadzi inspekcje plantacji nasiennych i kwalifikuje nasiona, 
prowadzi kontrolę wartości odmianowej nasion będących w handlu 
przez wysiewy próbne, 
ułatwia zbyt nasion w kraju i zagranicą przez urządzanie jarmarków, 
pośredniczenie w sprzedaży nasion, udzielanie informacji, reklamo- 
wanie nasion polskich i t. d. 


bada stan nasiennictwa w kraju i zagranicą 
współdziała w zaspokojeniu potrzeb kredytowysh nasiennictwa, 


współpracuje z instytucjami zawodowemi nad podniesieniem stanu 
nasiennictwa polskiego. 


Związek działa na terenie całego Państwa Polskiego i daje 
możność każdemu producentowi, właścicielowi składu na- 
siennego, bądź pracownikowi przystąpienia do Związku 


i poparcia swych interesów zawodowych 


Pierwszorzędne nasiona, wyborowe narzędzia 
i polewaczki, doskonałą rafję, maść ogrod- 
niczą, zarodki pieczarek i nawozy sztuczne 


poleca w wielkim wyborze 


W-GARNUSZEWSKI 


WARSZAWA 
Hale targowe Mirowskie 
Telef. 92-15, 79-30. 


BRACIA CHOMICZ 
SKŁAD | HODOWLA NASION 


Warszawa, ul. Zgoda 8. 
polecają: 


ŻE NASIONA "ge 
R — pastewne 
| zy, wyborowej jakości i kwiatowe 
Cenniki na żądanie gratis. 


SKŁAD NASION 
; ST. ZÓŁTOWSKI 


Warszawa, ul. Bagatela 1,1, tel. 411-42, obok Towarz. Ogrodniczego Warszawskiego. 


Doborowe nasiona warzywne, kwiatowe i pastewne z pierwszo-- 
rzędnych plantacji krajowych i zagranicznych. | 


WARSZAWA, 29 LISTOPADA 1938 R. j 


BIULETYN Nr 1 


JARMARKU NASIENNEGO 


5 {JOT o p m F 


Ś. p. Stefan Wawrzyniec Żółtowski. 


Rok temu, podczas jarmarku nasiennego, przeziębiwszy się na nim podczas peł- 
nienia obowiązków gospodarza ś. p. Stefan Wawrzyniec Żółtowski zdecydował się 
skorzystać z dłuższego urlopu. — Wracając z niego po wypoczynku padł ofiarą tragicznego 
wypadku. Staciliśmy w Nim pracownika społecznego dużej miary — jednego z niewielu 

'z młodszego pokolenia, z tych, którzy wyrabiając się stopniowo, mają zająć stanowiska 
kierownicze. 
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X Że był to człowiek dużej już miary, to najlepiej świadczy stanowisko tego młod- 
- szego pokolenia, którego był przedstawicielem. Mówią młodsi, bo już nie młodzi, bo 
ph już ci, którzy opuścili ławy wyższego zakładu tuż po wojnie światowej. Otóż ci Jego 
La koledzy uczcili Zmarłego specjalnem zebraniem poświęconem Jego pamięci. 


ERA Czem jednak był Zmarły dla całości, w której pracował — dla nasiennictwa 


— 


2 BIULETYN JARMARKU NASIENNEGO 


ogrodniczego? Dla ogrodnictwa wogóle? Był sekretarzem Polskiego Związku Wytwórców 
nasion ogrodowych i jego inspektorem, gospodarzem jarmarku nasiennego, właścicielem 
młodego przdsiębiorstwa handlowego nasiennego. Sekretarzem i inspektorem był od 
początku istnienia Związku, gospodarzem samodzielnym jarmarków od ośmiu lat, a od 
chwili utworzenia jarmarku przez dawne koło Wytwórców nasion przy T. O. W, 
— pomocnikiem gospodarza, właścicielem przedsiębiorstwa handlowego niecałe dwa lata; 

Na każdym z tych stanowisk zaznaczył zmarły swą indywidualność, swe wybitne 
zdolności organizacyjne, swego ducha społecznego, swą dużą bezinteresowność, wielką 
pracowitość, sumienność i zmysł porządku. Sprawy Związku były tak systematycznie 
i porządnie prowadzone, że nowy sekretarz nie miał żadnych trudności technicznych 
nawet w zorjentowaniu się do spraw rozpoczętych lub będących w toku. Nawet sprawy 
pochodzące z inicjatywy pod bezpośrednim kierunkiem lub przez samego zmarłego 
prowadzóne, byłv tak opracowane, żeje dalej, oile się znajdą odpowiednio uzdolnione 
jednostki — będzie można prowadzić. 

Czem był ś. p. Żółtowski dla Związku — przekonywa się Zarząd na każdym 
kroku i na każdym zebraniu. Wspominać Zmarłego w Związkn nie potrzeba, bo przy- 
pominają wszystkie prace, wszystkie czynności Związku. — W każdej dziedzinie pracy 
zmarły ś. p. Żółtowski zostawił po sobie ślady, zostawił po sobie znaki pracy, pracy 
wytrwałej, a owocnej. 

[obecnie przy organizowaniu jarmarku nasiennego podczas jego przebiegu bę- 
dzie się nam Zmarły przypominał i jeżeli nie będzie wszystko tak dokładnie i dobrze 
zrobione, to jednym z najpoważniejszych powodów będzie to, że w gronie naszym za- 
brakło człowieka, który się z tymi jarmarkami zżył, który prowadząc wiedział wszystko, 
załatwiał wiele rzeczy już automatycznie, umiał przewidzieć wiele szczegółów i szczegó- 
lików, których Jego następcy dopiero doświadczalnie nauczyć się muszą. Brak zmarłego 
przypomni się nam niejednokrotnie. 

Najmniej może miał możności zaznaczyć się Zmarły ś. p. Żółtowski jako 
handlowiec, jako właściciel i kierownik samodzielnego przedsiębiorstwa handlowego. Ale 
itu mimo krótkości czasu, w ciągu którego pracował, swą uczciwością, sumiennością, 
spokojem umiał przez dwa lata pracy wyrobić sobie zaufanie, klijentelę, dostawców na- 
sion i ich odbiorców, utrwalić byt swego przedsiębiorstwa, które musiało Mu uzupeł- 
nić te szczupłe bardzo środki, jakie Zmarłemu dawała praca w dziedzinach nasienni- 
ctwa, opartych na pierwtastku społecznym — w Związku Wytwórców Nasion Ogrodowych. 

Straciliśmy w ś. p. Stefanie. Zółtowskim tęgiego pracownika społecznego, dobre- 
go organizatora, jednego z niewielu wśród młodszego pokolenia, który nadawał się na 
stanowisko kierownicze w ogrodnictwie. 


Cześć Jego pamięci. 


Marceli Rożański. 


Zagrożone nasiennictwo. 


Młode nasiennictwo nasze znajduje się 
w  poważnem  niebezpieczeństwie, gdyż 
zgniesć je może zagraniczna konkurencja, 
jeśli nasi wytwórcy nasien w porę nie 
zechcą zrozumieć, że pragnąc się utrzy- 
mać, muszą produkować nietylko dobrze. 
ale i tanio, — powiem więcej: produkować 
muszą lepiej i taniej, jak to wytwórcy za- 
śraniczni robią, bo tylko wtedy będą mieli 
możność wytrzymać konkurencję z nimi, 
tylko wtedy uda się nam wstrzymać zalew 
naszego rynku nasionami zagraniczacmi, 
szczególnie niemieckiemi, które pominio 
wojny celnej znajdują do nas drogę. 


Nasz konkurent niemiecki nietylko 
zaopatruje w nasiona nasze firmy nasien- 
ne, lecz już zaczyna docierać wprost do 
konsumenta. 

Ubiegłej wiosny agenci firm niemiec- 
kich odwiedzali większych warzywników 
podmiejskich, oferując im nasiona po ce- 
nach hurtowych z długoterminowym kredy- 
tem. 

Dobrze by było, by fakt ten zanotowa- 
ły sobie nasze handlowe firmy nasienne, 
które od tych samych agentów firm nie- 
mieckich kupują nasiona dla odsprzedaży 
detalicznej. e 
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Firmy zagraniczne, usiłujące zagar- 
nąć nawet nasz handel detaliczny, powinny 
być jaknajradykalniej przez nasze firmy 
nasienne zwalczane, a zatem wszelkie sto- 
sunki z temi firmami winny być przekre- 
ślone. | 

Jak to już wyżej zaznaczyłem, nasi 
wytwórcy nasion w obliczu grożącego im 
niebezpieczeństwa ze strony zagranicznej 
konkurencji muszą: 

1. Odrzucić precz politykę wysok:ch 
cen. 

2. Organizacje produkcji tak zrefor- 
mować, by mieć możność produkować do- 
brze i tanio. 

Jeśli te kwestje opanujemy i rozwią- 
żemy, spać będziemy spokojnie, nie oba- 
wiając się zagranicznej konkurencji. 

A więc omówmy te kwestje bliżej, 
Najpierw co do wysokich cen: 

Gdy nasz producent nasion otrzyma 
w styczniu cennik detaliczny firmy, której 
na grudniowym jarmarku sprzedał swe na. 
siona — jest wielce rozgoryczony, bo i pro- 
szę: sprzedał buraki po 4 zł. za kg. firmie, 


ta zaś po miesiącu już chce wziąć za niej 


po 10 zł. za kg. — jak to nazwać? przecież 
to, ni mniej ni więcej, tylko ograbienie 
biednego wytwórcy. Jakżeż to można za- 
rabiać aż 150% i jeszcze taki cennik przy- 
syłać temu na kim się tak zarabia. 

— No i plantuj tu nasiona na to by 
się kupcy bogacili!. 

— Jeśli sprzedaję pszenicę, to kupiec 
zarabia przytem najwyżej 3 — 5% — dla- 
czegóż to kupiec nasienny zarabiać ma aż 
150% ma mnie? Stanowczo za tanio sprze- 
dałem, na przyszły rok, jeżeli mi nie da- 
dzą 90% ceny cennika detalicznego — nie 
sprzedam. 

Oto jest pogląd większości naszych 
producentów, którzy nie mając o handlu 
nasiennym najmniejszego pojęcia swą poli- 
tykę wysokich cen wyprowadzają z cał- 
kiem łałszywych przesłanek, że kupiec na- 
sienny może zadowolić się 10 — 15% za- 
robkiem. 

Handel nasienny nie może być porów- 
nany z żadnym innym handlem. 

Dewizą dobrego kupca jest: mały 
zysk — duży obrót. 

Dewizy tej, niestety, mie może sobie 
przyswoić kupiec nasienny z tej prostej 
przyczyny, że ma on tylko jeden ob'ćt 
iocznie, ma tylko jeden sezon, trwający 
2 — 3 miesiące. Jego klient potrzebuje ivi- 
-ko raz do roku pewną ilość nasion, poczem 
już przez cały rok składu nasion nie od- 
wiedza, chyba tylko wtedy, gdy z preten- 
sją się zjawi, że mu nasiona nie powscho- 
dziły (netabene z powodów od składnika 
zupełnie niezależnych). 

Nasiona, niestety, nie są artykułem 
powszedniego użytku, nabywa je tylko o- 


śraniczona ilość konsumentów i tylko raz 
do roku. 

Otóż ten brak obrotu stawia handel 
nasienny w zupelnie odmienne warunki od 
każdego innego handlu. 

Pozatem nieznane żadnemu ‘nnen 
handlowi ryzyko niesprzedania towaru w 
ciągu krótkiego sezonu, trudność przecho- 
wywania tegoż do następnego sezonu i stra- 
ta na wartości towaru przez zmniejszenie 
się siły kiełkowania, a często całkowita te- 
goż utrata. 

Dalej idą koszty administracyjne, u- 
trzymanie personelu przez cały rok, czynsz 
za lokal przez cały rok, podatki i wszyst- 
kie te niezliczone i nieprzewidziane w cią- 
gu roku rozchody, a na pokrycie lego 
wszystkiego — sezon sprzedaży trwający 
2 — 3 miesiące. 

Oczywiście producenci słuchając tych 
wywodów kiwają tylko z ironicznym uś- 
miechem głowami i nie przekonani dalej 
uprawiają politykę wysokich cen dla siebie. 

Widocznie jednak w handlu nasiennym 
100 — 150% zarobek nie jest czemś anor- 
malnem, gdyż jeżeli przyjrzymy się tej 
rzeczy zagranicą, to zobaczymy, że tam 
różnica między cenami hurtowemi, a deta- 
licznemi dochodzi do 200%. 

Kupując od Vilmorina nasiona, wg. je- 
go cennika hurtowego dla kupców, man 
możność sprzedawać je taniej we Lwowie 
i Łodzi, jak on je w Paryżu sprzedaje w 
detalu. 

Aczkolwiek zagranicą stosunki wsze|- 
kie są bardziej jak u nas unormowane, to 
jednak i tam rozpiętość cen między hur- 
tem, a detalem jest w handlu nasiennym 
większa, jak u nas, —- widocznie więc jest 
to rzeczą normalną, wobec czego wylwór- 
cy nasion, starający się tę rozpiętość cen 
zmienić na swoją korzyść — nie mają racji. 

Osobiście jestem zdania, że jeśli nas: 
wytwórca nasion otrzyma za swój prod'ukl 
cenę, jaką otrzymuje wytwórca zagranicz- 
ny, to nie będzie on skrzywdzony prze: 
kupca nasiennego, a znów ten ostatni, jeśli 
sprzedaje w detalu po cenie, jaką bierze 
jego kolega zagraniczny w detalu -— to 
wszystko jest w porządku. 


A jednak wytwórca nasz niechętnie 
zgadza się na ceny już nie takie, jakie za- 
dawalają producenta zagranicznego, lecz 
nawet na ceny, po jakich sprzedają zagra- 
nicą w hurcie firmy handlowe, czyli tak 
zwana druga ręka, twierdząc, że powinien 
za swójsprodukt więcej otrzymać. 

Czy wytwórcy ci nie są w błędzie? 

Owszem błądzą bardzo, a ich polityka 
wysokich cen jest tylko na rękę produkcji 
zagranicznej, jest pracą „pour le roi de 
Prusse . 

Polityka wysokich cen kieruje naszych 
kupców do źródeł zagranicznych, gdzie na- 
bywając towar tanio i na dogodniejszych 
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warunkach płatności, — a więc polityka 
wysokich cen jest rąbaniem przez wytwór- 
cę gałęzi na której siedzi. 

Gdy nasiona w kraju są drogie, kupiec 
nasienny sprowadzi je z zagranicy. Nie po- 
może nic odwoływanie się do patryotyzmu, 
nie pomogą wskazywania na ujemny bi- 
lans handlowy — wszystko napróżno, to- 
war sprowadzony będzie z zaśranicy, ieśli 
tak każe ołówek kupiecki. 

Zdrowy rozsądek nakazuje dziś wo- 
bec zagranicznej konkurencji obniżyć w 
kraju cenę, nasion do poz.omu, któryby u- 
niemożliwił kupcowi sprowadzanie tych 
nasion z zagranicy, t. z. by import nie wy- 
trzymywał kalkulacji, 

Czy możemy to zrobić? 

Tak z całą pewnością. 

Znam producentów, którzy stanowczo 
twierdzą, że koszty produkcji są u nas wyż- 
sze, jak w Niemczech, a zatem muszą dro- 
żej sprzedawać, jak Niemcy. Są znów inni, 
którzy utrzymują, że mogą daleko taniej 
produkować od niemców i konkurencji nie- 
mieckiej się nie boją. 

Jestem przekonany, że pierwszych żv- 
cie wyrzuci po za nawias — drudzy $wiet- 
nie prosperować będą. 

Ziemię mamy lepszą i tańszą, ręce ro- 
bocze również tańsze, dla czego więc nie 
moglibyśmy produkować taniej od naszych 
zachodnich sąsiadów? | 

Prawdą jest, że robotnik niemiecki 
więcej, jak nasz zrobi, lecz 2 robotników 
naszych zrobi więcej, jak jeden niemiecki, 
a kosztują oni taniej — dwóch, jak tarnten 
jeden. 

Jedynie kredyt na zachodzie jest tań- 
szy, ale i ta 'kwestja dziś u nas znacznie 
straciła na ostrości, 

-= Jeśli więc producenci nasi nie moja 
produkować tanio, to bądź warsztaty ich 
leżą w nieodpowiednich warunkach gleby. 
czy klimatu, lub też przedsiębiorstwo cho- 
re jest na złą organizację pracy — wtedy 
ostać się ono nie może i samo życie zmiecie 
je z powierzchni. 

Na to niema rady. 

Przez szereg lat byłem  rzeczniki»m 
jaknajwiększych cen, lecz było to w cza- 
sach dewaluacji, gdzie i najwysza cena 
śrudniowa, śmiesznie stawała się nizką w 
styczniu, było to w czasach, gdy na rvnku 
naszym nie mogły ukazać się nasiona z za- 


chodu, bo były ża drogie, import ich nieo- 
płacał się — czyli, że nie było mowy o za- 
granicznej konkurencji, były to czasy i dla 
rolnika i dla wytwórcy nasion ciężkie, 
wszak wtedy żyto w Warszawie kosztowa- 
ło 16 zł. za q. a w Berlinie 40 zł, — Dziś 
czasy się zmieniły, dziś w Berlinie żyto 
kosztuje taniej, jak w Warszawie, a nasio- 
na niem.eckie zalewają nasz rynek, — go- 
dząc w samą egzystencję naszej młodej 
wytwórczości nasiennej, dziś więc polity- 
ka wysokich cen musi ustąpić miejsce po- 
lityce cen konkurencyjnych. 

Dziś, aczkolwiek ściśle związany jes- 
tem z produkcją i na niej, nie na handlu 
opieram swą egzystencję — jestem za jak- 
uajostrożniejszą kalkulacją cen, celem 
przeciwstawienia się naszej produkcji za- 
lewowi naszego rynku nasionami zagranicz- 
nemi. 

Ceny nasze muszą być niższe od cen 
zagranicznych, w ten tylko sposób kupcy 
nasienni będą mieli interes w nabywaniu 
nasion krajowych, wtedy tylko producenci 
nasi sprzedadzą całą swą produkcje, a bi- 
lans handlowy również się poprawi, bo za 
śranicę nie popłyną pieniądze za nasiona, 
jakie w kraju się produkuje. 4 

W ubiegłym roku pewien ze znanych 
u nas producentów, który nie mógł być ani 
ra posiedzeniu przedjarmarcznem Wy- 
twórców nasion, ani na samym jarmarku, 
powodując isię ogłoszoną przez Związek 
Wytwórców. ceną marchwi nantejskiej 15 
zł. za 1 kg., takiej ceny żądał i w rezulta- 
cie swej marchwi w początku sezonu nie 
sprzedał — a potem już oczywiście po- 
został z nią. Otóż jestem w posiadaniu li- 
stu tego producenta, miotająceśo gromy na 
Związek za wprowadzanie w błąd produ- 
centów przez podawanie do wiadomości 
nieaktualnych cen, gdyż marchew niemiec- 
ką można było dostać za 12 zł. a Związek 
orjentował swych członków na 15. 

Ceny orjentacyjne Związek Wytwór- 
ców nasion winien jak najostrożniej skal- 
kulować, by ich wysokość wykluczała moż- 
ność sprowadzania nasion z zagranicy. -— 

W ten sposób odda Związek usługę 
prawdziwą swym członkom produkującym 
nasiona i Państwu walczącemu z bierno- 
ścią swego bilansu handlowego. 


Władysław Jankowski. 
Lwów. 


ZEM O 


Dziesięciolecie. 


Minęło dziesięć lat niepodległości Pol. 
ki; dziesięć lat bardzo ciężkich dla nasien- 
nictwa polskiego, w szczególności zaś dla 
nasiennictwa ogrodniczego. W okresie wiel- 
kiej wojny zostało ono wysoce uszkodzone 


pod względem typowości. I nie tylko w 
Polsce zatracono czystość typów. To samo 
zjawisko można było obserwować we 
wszystkich innych krajach europejskich, 


. produkujących nasiona, z wyjątkiem Danii 
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i Holandji. — Jednak, długoletnia tradycja 
państw ościennych, jak również, nadzwy- 
czaj wydatne poparcie państwa, w, szyb- 
kim czasie pozwoliły wyrównać szkody. 
Dzisiaj można powiedzieć, że zagranicą 
nasiennictwo nie tylko doprowadzono do 
stanu przedwojennego, ale w niektórych 
wypadkach, przewyższono nawet to, co by- 
ło przed wojną. 


Ale co u nas w okresie dziesięciolecia 
zrobiono dla nasiennictwa ogrodniczego ?—- 
Bardzo dużo i bardzo mało! Prawda, że 
rasiennictwo ogrodnicze w Polsce jest je- 
szcze bardzo małą roślinką, ponieważ ho- 
dowców przed wojną można uło policzyć 
na palcach jednej ręki, a i tych paru, na- 
zywano „szaleńcami , lub, jak inni mówi- 
li „idecwcami . 

Nie jeden zapyta, dlaczego zasłużyliś- 
my na to miano? Wszak widoki zbytu na 
nasiona były kolosalne, a w szczególności 
b. Konśgresówka miała rynek zbytu nieo- 
óraniczony, — Na to odpowiem krótko: by- 
liśmy bardzo, bardzo biedni, porywając się 
do walki konkurencyjnej z takim potenta- 
tem, jakim był nasz sąsiad zachodni. Pra- 
wda, o kredyt było o wiele łatwiej, jakkol- 
wiek i w owych czasach dla nasiennictwa 
zbyt drogi, w dodatku i niewygodny, bo 
nieprzystosowany do potrzeb nasiennictwa. 
Pomimo to, ta mała śrupka miała wszelkie 
szanse wygrania batalji, ponieważ prze- 
wodniczką im była wielka idea Polski. 


W dziesięcioleciu naszej niepodległości 
zrobiono w dziale nasiennictwa  ogrodni- 
czego bardzo dużo, jeżeli zwróci się uwagę 
na to, że to, co zostało dokonane, zrobiono 
własnym wysiłkiem, bez czyjejkolwiek po- 
mocy materjalnej, bez najmniejszych dłu- 
goterminowych kredytów, przystosowanych 
do potrzeb nasiennictwa. Zastrzegam się, 
że mowa tutaj o kredytach specjalnie dla 
produkcji nasiennej, o innych kredytach 
głosu zabierać nie będę. £A pomimo to re- 
zultaty osiągnęliśmy o wiele lepsze, aniże- 
li sami przypuszczamy. Cały szereg od- 
mian mamy już opracowanych nie gorzej, 
jak w bogatych zagranicznych zakładach, 
a wiele rzeczy, kto wie, czy nie lepiej! Ale 
pytanie, w jakich ilościach? Śmiesznie ma- 
łych! Dlaczego? Bo główną i jedyną prze- 
szkodą jest nasza bieda, a przez to nie ma- 
my możności rozszerzenia naszej produk- 
cji. Chcąc dobrze rośliny hodować i w du- 
żych ilościach nasiona produkować, trzeba 
kyć zasobnym w gotówkę, lub też mieć od- 


powiednie kredyty. Ani jednego „ani dru- 
giego nie mamy. Uprzytomnijmy sobie, co 
można było zdziałać w ubiegłym dziesię- 
cioleciu? Bardzo dużo. Już do tej pory 
mogła cała Polska być nasyconą nasionami 
własnej produkcji i nie wywozić zagranicę 
miljonów złotych. Przeciwnie; — z Polski 
dziesiątki i setki wagonów nasion mogło iść 
zagranicę! Te setki wagonów byłyby nie 
do pogardzenia w bilansie Państwa, bo 
wartość tego, to dziesiątki miljonów zło- 
tych, a pozatem — możność zatrudnienia 
rzesz robotniczych, które obecnie tułają 
się po świecie. 

Konkurencja nie jest dla nas straszną, 
Naszych typów roślin napewno nie pow- 
stydzimy się zagranicą, a konkurencji cen, 
przy należytym zmechanizowaniu pracy, 
obawiać się nie mamy potrzeby. Nam nie 
są potrzebne cła ochronne, potrzebne nam 
są odpowiednie kredyty, resztę sami zro- 
bimy, a w walce, ducha zahartujemy. Wie- 
rzę w przyszłość naszej pracy! Wierzę, że 
kiedyś usłyszą nasz głos ci, którym na ser- 
cu leży dobro ojczystej produkcji, a wte- 
dy przestaniemy zaciągać pożyczki na 4% 
nie rocznie, lecz miesięcznie. 

A teraz słów parę do Młodzieży koń- 


czącej studja wyższe i średnie. Dlaczego 


tak mało poświęca się Was, tak ważnej 
dla naszego kraju gałęzi? 

Przestrasza Was może trud i ciężka 
walka, bo dział to zapewne najcięższy i 
najmozolinejszy ze wszystkich działów o- 
órodnictwa, walka, która w dodatku może 
ma najmniej szans doprowadzenia w pręd- 
kim czasie do względnego dobrobytu? 
Przestrasza Was dzisiejsza nasza walka o 
uirzymanie się na powierzchni, a jednak 
pierwsze lody już przełamaliśmy, już łat- 
wiej Wam będzie pracować. Sił młodych 
nam potrzeba, lecz sił świadomych swych 
celów i obowiązków, a przedewszystkiem 
z zamiłowaniem i poświęceniem się dla tej 
gałęzi, a nie z wyrachowania, Ktokolwiek 
z wyrachowania zacznie swą pracę, tego 
gorzki zawód spotka, W hodowlę nasion 
trzeba wkładać swoją duszę. Tylko w tym 
wypadku można liczyć na powodzenie 1 
dopięcie celu. Siły starsześo pokolenia 
wyczerpią się. Zbliżamy się ku starości. Kto 
obejmie po nas.tę placówki? Nie widzimy 
Was Młodzi wśród siebie! 


Warto się nad tem zastanowić. 


A. Koziarski. 


Zygmuntów w październiku. 


Na czasie. 


Powolnemu konaniu uleśnie polskie 
nasiennictwo, na szerszem polu jeszcze za 
słabe, jeżeli Ściślej nie zrzeszy się, nie po- 


dzieli pracy hodowlanej pomiędzy swoich” 


członków, nie zabezpieczy się przeciwko 
ajentom zorganizowanych, wyrobionych i 
z tradycją firm zagranicznych, którzy roz- 
łażą się po zakątkach naszego kraju, docie- 
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rają do miejscowości, gdzie uprawiają wa- 
rzywa, hodują kwiaty i tam zbierają zamó- 
wienia z niepowetowaną szkodą dla naszej 
rodzimej hodowli nasiennej, — nie otrzy- 
ma nasiennictwo polskie pomocy i prawnej 
opieki od przedstawicielstwa własnej spo- 
łeczności i rządu. 


Nieobliczalnemu zanikowi ulegnie sto- 
pniowo produkcja gospodarstw małorol- 
nych, szczególniej przez zachwaszczenie 
często najlepszych kawałków ziemi, jeżeli 
targi nasienne w miastach i miasteczkach, 
podczas wiosennego sezonu, nie będą pod- 
dane kontroli prawnej tam, gdzie niesu- 
mienni handlarze, na ulicach. czy placach, 
z całą świadomością sprzedają nasiona: 
koniczyn, traw i w, in., przepełnione ka- 
nianką, kąkolem i t. p, Wiem o wypadku 


gdzie obywatelowi ziemskiemu wzamian 
za koniczynę sprzedano worek kanianki. 


Nie tolerujmy potajemnych  (domo- 
wych) handli nasionami, dła powodów: 

a) tracą na tem konsumenci, nabywa- 
jąc nasiona od ludzi nieodpowiedzialnych; 

b) taki sprzedawca często wyrabia 
się na pasera, skupując bezwiednie kra- 
dzione nasiona; 

c) traci skarb Państwa, nie mając 
możności ściągnąć podatków z danych o- 
sobników; 

d) tracą łirmy nasienne, które przy 
zmniejszonych obrołach, przez tajną sprze- 
daż nasion, zmuszone są opłacać podatki 
za prowadzenie swoich zakładów, a za 
cudze zyski. 


L. Jasiński. 
Łęczyca 20 listopada 1928 r. 


O współpracę umysłową hodowców nasion. 


Wszyscy ci, którzy mieli sposobność 


zwiedzania naszych, t. j. polskich, hodowli 


nasion, czy to ogrodowych, czy też zbóż, 
lub buraków cukrowych, niezawodnie zau- 
ważyli spore księgi hodowlane, czy też ro- 
dowodowe, zaopatrzone obfitym tekstem 
objaśniającym. Tego materjału najłatwiej 
jest dotykać się inspektorom  nasiennym, 
którym hodowcy z całem zaułaniem przed- 
stawiają swoje wyniki i z którymi dzielą 
się obserwacjami. „ 

Naturalnie, że ten cały materjał, nie 
tyle może ściśle naukowy, co niezmiernie 
ciekawy, jako pochodzący z pierwszego 
źródła i to najczystsześo, gdyż nie zabar- 
wioneśo ani kropelką pozy, przesady, nie 
mówiąc już — blagi, gdyż wszystko, co tu 
bywa spisane, służy wyłącznie dla własnej 
potrzeby, — nie idzie na marne wskutek 
swego ukrycia. gdyż z jednej strony jest 
on podstawą, fundamentem hodowli w da- 
nem gospodarstwie, zresztą bywa dostęp- 
nym, iak już wyżej powiedziano, inspek- 
torom nasiennym i nielicznym osobom te- 
mi sprawami się interesującym. 

Jednak niepodobna zaprzeczyć, że ko- 
rzyści dla ogółu rolników, jeżeli nie dla 
społeczeństwa. a zwłaszcza dla osób po- 
stronnvch hodowla roślin się zaimujących, 
sa z tvch wszystkich materiałów bardzo 
nikłe. Ra cóż z teso. że ten lub ów rolnik 
bvwa niekiedv dopuszczany. w drodze wy- 
iatku. do nrzeirzenia ksiać hodowlanvch, 
kiedv zwvkle bvwa to czvnione tvlko do- 
rywczo. bez zóórv określoneśo celu i pro- 
gramu hoz notat i cvtat iednem ełowom 
bez trwałej teso przeóladu namiatki. Tak 
więc cały ogrom pracy wieloletniej w na- 


szych kilkudziesięciu różnych hodowlach 
nasion, jest właściwie ogółowi nieznany. 
Niezawodnie liczni hodowcy czynią te sa- 
me doświadczenia, te same zbierają try- 
umfy, a częściej zawody, temi samemi, 
dawno już przez innych wydeptanemi, dą- 
żą Ścieżkami, aby po długiej i uciążliwej 
pracy spinania się na szczyt, rzekomo 
jeszcze nie zbadany, przekonać się, że tam 
już ktoś był, lub właśnie wszedł przed 
nami. 

Czyżby zatem nie była pora właściwa 
do nawoływania wszystkich kierowników 
gospodarstw hodowlanych i nasiennych o 
jaknajczęstsze i jaknajobfitsze publikowa- 
nie wszystkich swych prac ‚wyników, a 
nawet zamierzeń? 

Nie należy się tu kierować fałszywym 
wstydem, że może to i owo nie bedzie 
przedstawione w sposób ściśle naukowy, 
z całym aparatem prób i kontrprób. liczb, 
zestawień, wvkresów. obliczeń matematvcz- 
nych i t. p. Nie o to tu chodzi, gdyż takie- 
mi pracami zajmują się specjalne instytu- 
cje naukowe, — chodzi tu tylko o surowe 
przedstawienie tego, co się w danej hodo- 
wli robi, skreślone tak, jak by się to pisa- 
ło, i jak się to pisze w księgach hodowla- 
nych, dla siebie. 

Bezwątpienia, znajdą się liczni czytel- 
nicy tych opisów, którzy doniosą. że tosa- 
mo już czynili. że mieli takie a takie wy- 
niki. lub przestrzesą. na podstawie włas- 
nego doświadczenia lub posiadanych wia- 
domości naukowych. przed krokami. które 
już śdzieindziej okazały się bezowocne. 
Czesto nawet znajda się szczegóły. jakich 


"w Żadnych podręcznikach nie znajdziemy, 


BIULETYN JARMARKU NASIENNEGO 7 


i co najwyraźniej uwydatni, jak nieraz wy- 
żej już sięgamy niż hodowle podobne, ale 
obce, zagraniczne, a tak często bezzasad- 
nie reklamowane. 

Ale wszyscy „zoile , śledziennicy, nie- 
chajby zdała byli od krytyk i „nicowań' 
tych opisów, bo doprawdy trudno nieraz 
znaleźć pracę, nawet czysto naukową, któ- 
rej nie możnaby zarzucić to lub owo jesz- 
cze przeoczenie ścisłości i zaniedbanie ko- 
niecznych, licznych przeciwprób. Wszak i 
na słońcu znaleziono plamy? A cóż dopie- 
ro mówić o indywidualnych obserwacjach 
poszczególnych hodowców, o ich zamierze- 
niach bez naukowego kierownictwa i pra- 
cach bez wielkiego aparatu naukowo po- 
mocniczego, zwykle nie mających wcale 
pretensji do uogólniania wyników na wszy- 
stkie inne podobne wypadki u innych ho- 
dowców? A takie ostre, bezwzględne, zgry- 
źliwe, nawet pisane „ad personam“ kryty- 
ki, uwagi i „pouczania“, działają na skrom- 
rego pracownika hodowlanego jak trącenie 


ślimaka w różki. Najmniejsze urażenie te- 
go dobrotliwego zwierzątka zmusza je do 
cofania rożków, a niekiedy i całego ciała 
do swojej skorupki. Często długo trzeba 
czekać nim ślimak znów swe rożki wypu- 
ści, — bywa, że i doczekać się nie można, 
jeżeli ślimak zbyt ostro był urażony. 

Więc jeszcze raz, dla dobra ogółu, za- 
chęcam wszystkich hodowców nasion do 
jaknajszerszego publikowania swych ob- 
serwacji, wyników i zam arów, — wzywam 
również innych, zwłaszcza specjalistów- 
uczonych do wskazywania błędów i uste- 
rek, ale proszę o traktowanie tych prac 
z całą konieczną tu wyrozumiałością i tak- 
tem, a jednak rzeczowo i pouczająco, kto 
zaś w ten sposób, czasami mylnych dróg, 
prostować nie umie, niechaj raczej pióra 
do ręki nie bierze, bo swojemi pouczenia- 
mi więcej złego niż dobrego uczyni. 


Jerzy Ryx. 


Kilka słów w sprawie produkcji nasion traw. 


'W ostatnich kilku latach daje się zau- 
ważyć stale wzrastające zapotrzebowanie 
krajowe na te nasiona. Powodem 'tego jest 
to, że rolnictwo nasze zaczyna pracować 
racjonalnie, przystępując do podsiewania 
zapuszczonych w okresie wojennym i po- 
wojennym łąk i pastwisk, jak również wy- 
korzystując różne nieużytki, na których 
zakłada nowe pastwiska. Parki i ogrody 
miejskie, jak również parki prywatne 
również zwiększają stale swoje zapo- 
trzebowanie tych nasion. W miarę po- 
_stępu robót meljoracyjnych na całym ob- 
szarze Polski, zapotrzebowanie nasion traw 
będzie się stale zwiększać. Niestety nie po- 
siadamy żadnej statystyki co do faktycz- 
nego zapotrzebowania nasion traw ogólnie, 
ani szczegółowo, odnośnie do poszczegól- 
nych gatunków. Również nie mamy szcze- 
gółowych danych co do polskiej produkcji 
nasion traw. Sądząc jednak z tego, że eks- 
port nasion traw z Polski zwiększa się, 
„można twierdzić, że i ich produkcja rów- 
nież się zwiększa. Niestety produkcja ta 
nie jest odpowiednio postawiona. Polskie 
firmy hodowlane dopiero od kilku lat za- 
częły się nią zajmować i na razie rezultaty 
nie są jeszcze widoczne. Szczególniej od- 
nosi się to do traw szlachetnych. To też 
produkcja tych nasion traw jest stosunko- 
wo mała. Podstawą polskiej produkcji na- 
sion traw i naszego eksportu stanowią na- 
siona raygrasu angielskiego i tymotki. Prze- 
ważnie produkują je rolnicy (tak większa 
własność jak i małorolni) nie z nasion ho- 
dowanych i specjalnie dobranych, wysia- 


nych specjalnie na produkcję nasion, lecz 
do siewu używają zwykłych nasion han- 
dlowych i to często nie pierwszej jakości. 
Tymotka bywa przeważnie wsiewaną w 
zboża, raygras zaś bywa siewany z lupu- 
liną (Medicago lupulina) lub z esparcetą 
na paszę, a następnie zbierany razem na 
nasienie. Nasiona w ten sposób produko- 
wane dają mniejszy plon i to przeważnie o 
ziarnie drobniejszem, a przytem zebrane 
nasiona są zawsze bardzo zanieczyszczo- 
ne nasionami chwastów, co bardzo utrud- 
nia ich doczyszczenie, a w wielu wy- 
padkach dokładne oczyszczenie tych na- 
sion szkodliwych chwastów jest zupełnie 
niemożliwe. Ponieważ zaś nietylko produ- 
cent, ale i wielu kupców którzy zajmują 
się przygodnie eksportem tych nasion, nie 
posiada odpowiednich maszyn do ich czy- 
szczenia, i nie zna się na technice czyszcze- 
nia, przeto przeważnie nasiona te są eks- 
portowane w stanie niedoczyszczonym, lub 
nawet tylko półoczyszczonym, co należy 
uważać za rzecz ujemną, osiągamy bowiem 
z eksportu znacznie mniejsze kwoty, niż- 
byśmy osiągać mogli. 

Produkcja nasion tymotki i raygrasu 
angielskiego pokrywa w zupełności zapo- 
trzebowanie krajowe i daje jeszcze nad- 
wyżkę na eksport. Eksport ten wzrasta 
stale i tak wywieźliśmy: 


ogółem q. za złotych 
w 1926 r. 2260 q. 168.000 
„ 1927 r. 5042 q. 458.000 
(1-sze półr.) „ 1928 r. 5387 q. 460.000 
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Natomiast nasion traw, jak kupkówka, 
kostrzewy, wiechliny etc. produkujemy na 
razie mało, tak że produkcja nie pokrywa 
zapotrzepowania, i nasiona te musimy im- 
portować z zagranicy, przyczem z powodu 
zwiększającego się stale zapotrzebowania 
krajowego, import tych nasion również się 
zwiększa, a mianowicie: 


ogólny 
r za kwotę zł. 


import q. 
w 1926 r. 7139. q. 163.000 
wz192Erm -,1297-q. 319.000 
(1-sze półr.) „ 1928 r. 1259 q. 308,000 


W kierunku więc zwiększenia produk- 
cji nasion traw szlachetnych pozostaje 
jeszcze dużo do zrobienia, aby uniezależnić 
się od importu zagranicznego, który jak 
widzimy stale wzrasta. Kilka firm hodo- 


wlanych krajowych, które zajmują się ho- 


dowlą i produkcją tych traw, natrafia na 
trudności w znalezieniu chętnych rolników, 


Z ZZ COZ CEZ O En ZET nn 


którzyby kontraktowo chcieli reproduko- 
wać nasiona traw z elit im dostarczanych. 
Przyczyną tego jest to, że przy złej i nie- 
starannej uprawie plony są bardzo małe 
i nie opłacają się, a rolnicy nasi nie umieją 
dotychczas produkować nasion traw tak, 
aby mieć przynajmniej średni plon. Pierw- 
szy lub drugi rok niepowodzenia zniechęca 
rolnika do dalszej produkcji i przestaje on 
produkować nasiona traw. Przy racjonal- 
nym jednak pokierowaniu naszą produkcją 
nasion traw szlachetnych, i przy odpowied- 
niej staranności ze strony rolników, pro- 
dukcja ta powinna się rolnikom opłacać. 

Należy więc tak zwiększać naszą 
produkcję nasion traw szlachetnych, aby 
nie tylko pokrywać w zupełności nasze 
zapotrzebowanie krajowe, lecz aby pro- 
dukować z nadwyżką na eksport, jak to 
ma miejsce z innemi nasionami. 


Warszawa 23/XI 1928 r. 
W. Słypiński. 


StrąKowiec grochowy (Bruchus pisorum. L.). 


W gatunku tym plantatorzy grochu 
mają jednego z najgroźniejszych szkodni- 
ków, powodujących dotkliwe straty, przez 
zmniejszanie wagi plonu. a co najważniei- 
cze przez obniżanie jego wartości. Groch 
w znacznym stopniu zarażony przez strą- 
kowca jest słusznie unikany przez kupców, 
a w wielu krajach ustawodawstwo porto- 
we uniemożliwia jego naładunek na okrę. 
ty. Znajomość znaczenia i biologji strą- 
kowca niezbędną jest zwłaszcza dla każde- 
50 hodowcy i handlarza grochu. Znane są 
wypadki, gdy szkodnik ten zmuszał do cza- 
sowej przerwy w uprawie grochu, gdy się 
zbytnio w jakiejś miejscowości rozmnożył. 

Jest to chrząszczyk krótki, gruby, dłu- 
gości 4 do 5 mm,, ciało ma czarne, okryte 
krótkim, lecz gęstym włosem szaro-brunat- 
nym. Na tarczy przedtułowia, przed tarcz- 
ką, skupienie białych włosków tworzy dość 
dużą plamę. Na każdej z pokryw również 
widać ukośną jasną przepaskę. Podstawy 
tożków. oraz przednie golenie mają barwę 
żółto-czerwcnawą. Tylne v+% posiada du- 
ży ostry ząb. 754,04 % 

Zarażenie grocnu. ` „o złotodesz- 
czu przez strąkowca następuje jeszcze w 
polu w okresie kwitnienia. Jajka samica 
składa pojedyńczo na powierzchni młodych 
owoców. Wylęgające się larwki wśryzają 
się w młode nasionka; spowodowane przez 
nie ranki w tkance są mało widoczne w 
postaci ciemnych punkcików. W każdem 
ziarnku rozwijać się może tylko jedna lar- 
wa, która go nigdy już nie opuszcza, doj- 
rzewając wraz z niemi, przepoczwarczając 


się w niem i przekształcając się w chrząsz- 
cza, który też zwykle tam zimuje. W ciągu. 
roku jest jedno pokolenie, wobec czego 
chrząszcze pojawiają się tylko raz na wio- 
snę. Opuszczając ziarno strąkowiec zosta- 
wia w niem okrągły otworek. Ziarno takie 
jest jadalne, ale jego siła kiełkowania 
znacznie obniżona, lub ono nawet zupełnie 
nie kiełkuje, gdyż często larwa zjada je- 
go zarodek. 

Pragnąc zniszczyć strąkowca w zara- 
żonem ziarnie należy zastosować jeden z 
następujących zabiegów: 

1. Groch zarażony zanurzyć na krótki 
czas w wodzie nagrzanej do 60°C, poczem 
go szybko wysuszyć i ostudzić. Zabije szko- 
dnika w grochu również nagrzewanie go na 
sucho w temperaturze 50°C przez dobę. 

2. Odkażanie grochu dwusiarczkiem 
węgla. Jest to płyn bardzo lotny, niebez- 
pieczny również dla człowieka przy jego 
wdychaniu, oraz łatwo wybuchający w o- 
bechości iskry. Pracując więc z nim należy 
zachowywać jaknajdalej idące środki o- 
strożności. Nie wolno naprzykład w pobli- 
żu nie tylko palić papierosów, ale nawet 
krzesać iskry gwoździami obcasów o ka- 
mienną posadzkę. Najlepiej odkażać ziar- 
no w szczelnych i specjalnie skonstruowa- 
nych komorach, lub skrzyniach, albo w 
beczkach zakopanych do ziemi. Zabite jed- 
nym z wymienionych sposobów chrząszcze 
pozostają wewnątrz ziarn grochu, który 
przeto nie nadaje się do spożycia, nato- 
miast może być użyty do siewu, ale w ilo- 
ści większej od normalnej. 


— A 


3. Z grochu jadalnego najlepiej usu- 
nąć szkodnika przez ogrzewanie go przed 
wiosną, gdzieś w lutym w ciągu kilkuna- 
słu conajmniej dni w lokalu o stałej tem- 
peraturze 20 — 25°C. Groch przytem na- 
leży często szutlować dla rówomierneśo 
ogrzania. Operację tę po tygodniu, lub 
dwu trzeba powtórzyć. Wylęgające się 
chrząszcze zbierają się na ścianach, a 
zwłaszcza na szybach okien, skąd je można 
masowo wyłapywać i tępić. O ile groch 
mieści się w workach z gęstej tkaniny, wy- 
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lęśnięte chrząszcze zostają w nim i zdy- 
chają. 

4. Celem zabezpieczenia  zasiewów 
przed zarażeniem nie należy sprowadzać 
materjału siewnego z okolic, w których gra- 
suje strąkowiec. Groch zarażony należy 
przechowywać tylko w workach, a do sie- 
wu używać jedynie ziarno z lat dawnych 
pochodzące. Narazie jeszcze szkodnik ten 
nie stał się u nas powszechnym, jednak 
stać się to może łatwo. 


Dr. Jan. Ruszkowski. 


= ZZ Z e ZZ ZZ RZ CZ 
m W A MM i a i a, a z 


Walka z chorobami 


buraka przenoszonemi 


przez nasiona. 


Niektóre choroby buraków przenoszo- 
ne. bywają przez nasiona. Znana jest po- 
wszechnie zgorzel korzeniowa siewek bu- 
raczanych, wywoływana przez liczne grzy- 
by i bakterje, w pierwszym zaś rzędzie 
przez grzyb półpasorzytniczy Phoma betae 
Frank. 

Na siewkach grzyb ten wywołuje bru- 
natnienie szyjki korzeniowej, a także usy- 
chanie i gnicie. Z siewek grzyb przenosi się 
na korzenie i liście, powodując na ostatnich 
brunatne, koncentryczne plamy. Na kłęb- 
kach występuje na resztkach okryw kwia- 
towych i w ten sposób choroba przenosi się 
ra rok nastepny. Przed wysianiem należy 
zbadać nasienie na kiełkowanie, podczas 
którego kiełki opanowane przez zgorzel 
łatwo rzucają się w oczy. 

Do zabiegów, mających na celu zabez- 
pieczenie siewek od zgorzeli należy ogrze- 
wanie nasion przez kilka godzin w tempe- 
raturze 55°C, 

Zabieg ten zmniejsza procent porażo- 
nych kiełków i zwiększa szybkość i siłę 
kiełkowania. Za pośrednictwem kłębków 
przenosi się też znana powszechnie choro- 
ba buraków — chwościk buraczany*), Ce- 
reospora beatecola. Sacc. 

Zarodniki grzyba dostają się na po- 
marszczoną powierzchnię kłębów i wraz z 
nimi przedostają się do ziemi. Zaprawianie 


„Uprawa i ochrona roślir 


Mając na uwadze wzmożenie zbioru 
warzyw, owoców i kwiatów, ogrodnictwo 
nasze musi uwzględnić szereg momentów, 
od których zależy pomyślny rozwój pro- 
dukcji, jak dobór nasion, odpowiednia u 
prawa ziemi, ochrona roślin przed choro- 
bami i walka ze szkodnikami i inne. Pro- 
wadzi to w prostej konsekwencji do racjo- 
nalnej selekcji nasion, które zawsze win- 
ny być zdrowe i czyste. 
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kłębków w łormalinie wpływa bardzo do- 
datnio na zdrowotność plantacyj. 

Do dużej drewnianej beczki, wlewa się 
100 litrów wody i '/: litra 40% formalde- 
hydu i w worku zanurza się nasiona bura- 
ków na przeciąg 15 minut. Po upływie tego 
czasu wyjmuje się worek, nasiona wysy- 
puje, kilka razy szułluje i cienką warstwa 
rozrzuca aby wyschły. 

Buraki bywają też opanowywane przez 
bakterje. Tutaj interesować nas będzie bak- 
terja liści buraków wywoływana przez Ba- 
cillus tabiłicans Delacr, która objawia się 
jasno zielonemi plamami na liściach, two- 
rzącemi mozaikowatość liści. Powoli mozar- 
kowatość zanika, a liście usychają. Wyra- 
stające z roślin chorych nasienniki są też 
opancwane przez bakterjozę, a wytworzo- 
ne nasiona przenoszą chorobę na następny 
rok. Ponieważ źródłem zarazy są nasienni- 
ki, należy kultury wysadków zakładać zda- 
la od plantacyj buraczanych. Liści chorych 
nie powinno się rzucać na nawóz, a palić je. 

Nasion, które pochodzą z chorych na- 
sienników nie należy wysiewać, lub wysiać 
po upływie czterech lat. 

Litia 


= 


*) Zarodniki Chwościka zimują też na pozo- 
stałych na polu resztkach liści ina wiosnę zarażają 
młode roślinki. 


aSsiona. 


Podobnie, jak w świecie fauny zdrową i do- 
rodną generację dostarczyć mogą tylko 
zdrowe ckazy, tak samo w świecie flory o- 
trzymywać można wyborowe nasiona z ra- 
cjonalnie uprawianych i zdrowych roślin. 

Jakkolwiek wszystkie warunki racjo- 
nalnej uprawy roślin muszą się w zasadzie 
dopełniać i popierać, jednak na dwa czyn- 
niki, dotychczas przeważnie zaniedbywane, 
należy zwrócić wyjątkową uwagę: miano- 
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wicie: 1) na zasiianie ziemi odpowiednio 
dobranemi nawozami naturalnemi lub 
sztucznemi, oraz 2) na ochronę rcślin przed 
chorobami i szkodnikami. 

Jeżeli chodzi o nasiona, to, rzecz pro: 
sta, że rosliny chore lub opanowane przez 
pasorzyty > dostarczą nasion nikłych, nie- 
dorozwiniętych lub również opanowanych 
na swej powierzchni przez śŚnieć i grzybki. 
Nawet w warunkach, odpowiednich ' dla 
kiełkowania, nasiona takie posiadają słaby 
wzrost i dają pędy schorzałe, zgóry ska- 
zane na zagładę lub złą wegetację. Dlate- 
gc niezmiernie ważną rzeczą jest, aby fir- 
ma handlowa, która w tym wypadku bie. 
ize na siebie odpowiedzialność, sprzeda- 
wała jedynie nasiona gwarantowanej do: 
broci i czystości, 

W rolnictwie stosuje się oddawna tzw. 
żaprawianie nasion przed siewem, t. j. de- 
zyntekcję zapomccą roztworu sinego ka- 
mienia, formaliny lub innych środków od- 
każających. Ziarna pszenicy, żyta lub bu- 
raków, poddane bezpośrednio przed sie- 
wem odpowiedniej operacji bejcowania, 
wydają plon niejednokrotnie w dwójnasób 
obłitszy. Widzimy stąd, że racjonalna pro- 
dukcja roślin zależna jest nietylko od do- 
brej uprawy gleby przez zasilanie jej azo- 


tem, potasem i foslorem przy pomocv ~ 


mierzwy lub nawozów sztucznych, lecz 
również w wielkiej mierze -— cd dobroć: 
| czystości nasienia, następnie od warun- 
ków atmosferycznych, wreszcie od ochro- 
ny roślin przed chorobami, 


Że względu na konieczność ochrony 
roślin, rząd nasz wydał z końcem roku u- 
biegłego dekret o ochronie roślin i walce 
z pasorzytami i szkodnikami. Dekret ter 
uzupełniony został rozporządzeniem Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 19 listo- 


pada 1927 r. o zwalczaniu chorób i tępie- 


niu chwastów i szkodników roślin (Dz. U. 
R. P. Nr. 108 poz. 992). 


Celem utrzymania dobrej produkcji z 
nasion, ogrodnik winien wytężyć uwagę z 
jednej strony w kierunku zasilania 'ziemi 
odpowiednio dobraneini składnikami che- 
micznemi, z drugiej zaś strony — w kie- 
runku . zwalczania w okresie wegetacji 
wszelkich chorób -roślin. 

Idąc za postępem, śladami praktyk 
zaśranicznych, obowiązkiem naszym jest 
wysiłki te ze wszechmiar poprzeć. To też 
z uznaniem należy powitać akcję, zapo- 
czątkowaną w tym kierunku. Między inne- 
mi jedna z najstarszych polskich firm o- 
grodniczych wypuściła już na rynek sze- 
reg nawozów sztucznych specjalnych dla 
warzyw, roślin i kwiatów oraz szereg środ- 
ków do walki ze szkodnikami roślin, wy- 
pełniając tym sposobem lukę w całokształ- 
cie naszego przemysłu ogrodniczego. 


Z. radością możemy więc stwierdzić, 


że ogrodnictwo polskie wkracza coraz wię-: 


cej na racjonalną drogę postępu. 


Inż. W. Tymowski. 


Stosowanie nawozów sztucznych w ogrodnictwie. 


W obecnych czasach, gdzie potęga za- 
równo narodów, jak i jednostek, opiera się 
przedewszystkiem na intensywności pracy, 
a coraz doskonalsze maszyny i lepsze środ- 
ki produkcji pcdńoszą jej wydajność do 
maximum, ogrodnictwo nie powinno pozo- 
stać w tyle, lecz dążyć wytrwale do zwię- 
kszenia produklywności swej pracy. 

Wysoka cena ziemi i jej rozdrobnie- 
nie, wzrastające wciąż koszty robocizny i 
konkurencja przyczyniają się do tego, że 
produktywizacja ogrodnictwa staje się pro- 
stą koniecznością. OH 

By otrzymać plony ur ujobfitsze, 
cśrodnik musi nietylko uprawiać ziemię 
według najnowszych wymogów nauki i 
techmki, nietylko na ziemi tej posiać na- 
s'ona wypróbowanej dobroci, nietylko 
wzrastające rośliny chronić przed szkodni- 
kami i chcrobami; musi on również pamię- 
'ać o prawidłowem odżywianiu roślin, t. j. 
o nawozach, które są dla wielu roślin po- 
karmem prawie niezbędnym. 


Stosowanie nawozów sztucznych w 


ogrodnictwie, uprawiane powszechnię i na 
wielką skalę w krajach Europy Zachodniej, 
u nas napotyka na pewne trudności. 

Które nawozy, do jakich roślin i w ja- 
kich należy stosować ilościach? W jakiej 
porze roku je wysiewać? Czy poszczegó!- 
ne nawozy można ze sobą mieszać? Takie 
i tym podobne pytania zadają sobie ogrod- 
nicy i nieraz nie znajdują na nie odpowie- 
dzi. 

Idąc na rękę ogrodnictwu krajowemu, 
kilka firm zaczęio wyrabiać i sprzedawaś 
nawozy sztuczne mieszane, zaopatrzone w 
dokładny opis, jak i kiedy stosować je na- 
leży, Niestety jednak większość tych przed- 
siębiorstw wypuściła tylko po 2 lub 3 na- 
wozy generalne, stosowane do wszystkich 
roślin, względnie kwiatów, a przecież za- 
potrzebowanie pokarmu przez różne ga- 
tunki roslin jest zupełnie odmienne. In- 
nych składników wymaga kapusta, zgoła 


innych groch, a zupełnie innych np. ziem-_ 


niaki. To też z zadowoleniem należy powi- 
tać fakt, że jedna z najstarszych firm w 


s 


kraju puściła na rynek kilkanaście róż- 
nych nawozów sztucznych mieszanych, ści- 
śle dostosowanych do potrzeb pokarme- 
wych rośiin. | 
Praktyka wykazała, że rezultaty sto- 
sowania nawozów sztucznych mieszanych 


w ogrodnictwie są nader korzystne, mamy 
więc nadzieję, że wpłynie to na znaczne 
zwiększenie spożycia nawozów sztucznych, 
a tem samem podniesie wydatnie plony 
naszych ogrodów i sadów. 

J. M. 


Dla pamięci. 


Miejsce te rezerwujemy dla pp. Uczestników jarmarku celem notowania doko- 
nanych tranzakcji, ofert, cen i t. p. oraz godzin zebrań, odejścia pociągów it. p. notatek. 


Biuletyny jarmarczne NeNe 1 i ż wysyła na żądanie Sekcja Nasienna C.T.R. ul. Kopernika 30 


w Warszawie za nadesłaniem I zł. w znaczkach pocztowych, 


Redaktor: CZESŁAW WASIEWICZ Wydawca: P. ZWIAZEK WYTWÓR. NASION OGRODOWYCH 


Druk. R. Olesiński, W, Merkel i S-ka, Warszawa, Chłodna 37, tel. 69-46. 
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KATALOG 
Jarmarku Nasiennego w Warszawie 
w dniach 29 - 30 listopada i 1 grudnia 1928 r. 


Ne dostawcy 10. Toruński Zakład Chromolitegrałicz- 

1. Lemszczyzna-Szczekarków, Warsza- ny Ed. Stefanowicz, Toruń — Mokre, 
wa, Boduena 2 ul. Batorego 9 — 11 

nasiona warzywne. wzory torebek kolorowych. 

a a ERS 7 a owak Na- 11. Bracia Chomicz, Hodowla i skład na- 
WAR gt y siot, Warszawa, ul. Zgoda 8 

3. „Posener Saatbaugesellschait" Sp. z Eksponaty nasienne i narzędzia. 

o. o., Poznań, Zwierzyniecka 13 | 
nasiona zbóż. 12. Bronikowski, Grodzki, Wasilewski 

4. Władysław Jankowski, Hodowla i Sp. Akc., Warszawa, ul. Senator- 
Skład nasion, Lwów, ul. Batorego 6. ska 33 

z eksponaty nasienne. 

5. Zakłady Ogrodnicze Żurawno, X. r 
Czartoryskiej, p. Żurawno, woj. Sta- 13. C. Ulrich Sp. Akc. Zakłady Ogrodni- 
nisławowskie cze, Warszawa, ul. Ceglana 11 
nasiona warzywne, kwiatowe i pastewne. eksponaty nasienne i narzędzia. 

6. Bracia Hoser, Hodowla i skład na- 14. Syndykat Rolniczy Warszawski Sp. 
A Warszawa, Al.  Jerozolim- Akc., Warszawa, ul. Kopernika 30. 
skie 45. | | eksponaty nasienne i narzędzia. 

1. Z. Cichowski, maj. Pilichowo, p. Bo- ~. 15. Towarzystwo Handlu Zbożem Sp. z 


dzanów k/Płocka 


nasiona zbóż jarych. o. 0., Kraków, ul. Karmelicka 23. 


8. Zygmunt Ołdakowski, Hedowla na- 16. Stełan Jacobson — maj. Kruków, p. 
sion, maj. Ławrów, p. Łuck — Wo- Sandomierz, | 
łyń nasiona warzyw, buraków pastewnych, owsów, 
nasiona pastewno-okopowe i warzywne. grochów i t. d. 

9. Warszawskie Biura sprzedaży środ- 17. Gospodarstwo Nasienne _ Kalinowiec 
ków chemicznych dla ochrony roślin Stanisława Stopczyka, p. Żabieniec, 
przed szkodnikami i chorobami — pow. Nieszawski 


466 . sw". 
Sp. Akc. „Azot“ i „Boruta“, nasiona zbóż jarych, 
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18. Jan Glinka, maj. Susk Stary, p. Ostro- 28. Skład Nasion St. Żółtowski, Warsza- 
łęka wa, ul. Bagatela 11 


hodowla pszenic jarych. 


29. Piotr Mirkowicz—Gospodarstwo Na- 


19. Inż. E. Ostrowski — Warszawa, Ha- sienne Rozważ - Oziery, p. Ostróg 
le Mirowskie Nr. 10 n/Horyniem, sk. p. 25 
nasiona ogrodowe i narzędzia. nasiona zbóż jarych. 
20. Zarząd Dóbr i Przedsiębiorstw Ro- 30. Zarząd Dóbr Milejowskich Antoni 
mana hr. Scipio w Łopuszce Wielkiej, Rostworowski, p. Milejów, pow. Lu- 
p. Kańczuga, Małopolska belski 
nasiona buraków. nasiona zbóż jarych. 
21. Adolf Bitner - Glindicz, maj. Kwate- 31. Karol Grzymiński, Pułtusk, ul. Stare 
ry, p. Świsłocz, pow. Wołkowyski Miasto Nr. 34 
nasiona warzyw. nasiona, warzyw. 
í . i — j. dzi- 
22. „Granum“, Sp. Akcyjna Połączonych 32. Wacław Jackowski — maj. Wo 
Krajowych Hodowli Nasion Selek- R EER COZ 
cyjnych, Warszawa, pl. Napoleona 6 h K PADE i 
nasiona zbóż, traw i warzyw. 33. Zygmunt Hełczyński — Majdan Ne- 
23. Zarząd Dóbr Stanisławów Ks. Jana pryski przez Józefów Biłgorajski, 


woj. Lubelskie 


nasiona koniczyny. 


Drucko - Lubeckiego, Grodno, ul. 
Orzeszkowej 24 


OEB KÓW E 34. Piotr Hoser — maj. Żbików, p. Prusz- 
i ; ków, sk. p. 6 
24. K. Eizyk, Kutno sk. p. 55 "nasiona warzyw i owsa. 
ZO OŁ 35. Henzel Helena, Warszawa, Saska Kę- 
25. Stanisław Zaleski, Warszawa, Ra- pa 8 
dzymińska 81/89 nasiona cebuli, 
Once A 36. Wydział Ogrodniczy Państwowego 
26. Adolf Załęski, maj. Hołownica, woj. Instytutu Naukowego Gospodarstwa 
Wołyńskie, p. Korzec Wiejskiego w Puławach 
nasiona cebuli. próbki nasion warzyw i kwiatów. 
27. Edmund Ostoja Ostaszewski maj. 37. Władysław  Windyga, Warszawa, 
Garbatówka, p. Cychów Chełmski Wolska 141 
nasiona pastewno okopowe i warzywne. nasiona cebuli. 


Uwadze pp. Uczestników jarmarku. 


Powyższe numery katalogowe dostawców powtarzają się na żółtych deklara- 
cjach, dołączonych do próbek sprzedażnych, wystawionych na jarmarku. Na deklara- 
cjach tych podane są: rodzaj nasion, ilość i warunki sprzedaży. U dołu deklaracji, w ru- 
bryce „Uwagi Komitetu“, Komisja Kwalifikacyjna odnotowywuje orzeczenie swe od- 
nośnie wyglądu, doczyszczenia i dokształcenia nasion na podstawie doraźnej oceny. 
Komisja kwalifikuje nasiona na trzy wybory: I, II i III wybór. 

Bliższych informacji o rodzajach i ilościach nasion, dostarczonych na jarmark, 
udziela gospodarz jarmarku. 


P.p. Sprzedawców obowiązuje zadeklarowanie 
w Komitecie próbek sprzedażnycbh nasion. 

Sprzedaż nasion z próbek niezarejestrowanych 
jest niedozwolona w obrębie lokalu Jarmarku. 
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Tymczasowe teny orjentacyine hurtowe (H) 


podane przez Komitet Jarmarku Nasiennego w Warszawie, rozpatrzone 


na Ogólnem Zebraniu członków Polskiego Związku Wytwórców pasion 


ogrodowych w dn. 18 listopada 1928 r. 


UWAGA. 


Podane poniżej ceny, są to ceny (H) hurtowego handlu przytem ceny (K) 


kontraktowe między producentem produkującym na zamówienie a odbier- 


cą są niższe w zależności od Świadczeń zamawiającego (elity, załiczki i t. p.) 
o 10%» — 30%. Po zakończeniu Jarmarku ceny te ulegną zmianom i uzu- 


pełnieniom przez zebranie producentów nasion i przedstawicieli firm han- 


diowych zależnie od cen ustalonych w tranzakcjach, dokonanych na Jar- 


marku. 


Bób l | 
Brukiew ogrodowa | 
Buraki ćwikł egipskie 

A „ Okrągłe ciem. cz. 
Cebula żytawska żółta . 

3 $ u popr. 

„  siedmiolatka 
Czarnuszka wonna prawdz. 
Cykorja : 
Dynia cetnarowa żółta . 

T 1 ŻW, 
siatk Ty 
Fasola piechota zwyczajna 
M s szparagowa 

„  tyczkowa zwyczajna 

1 szparagowa 
Groch łuskowy . 

„ cukrowy . 

„n  pomarszczonyųy . . 
Kalarepa wiedeńska biała . 
Kapusta gł. Warszawska 
wczesma 
4 157, Sława : 

5% Amager 

+ Brunświcka ` 

w Maśdeburska 

7 czerwona 

m brukselska 

włoska 
Kolender 
„Koper ogrodowy 


Kukurydza stołowa cukros 


wa biała 
K zwykła 
Kminek ERA a 


Nasiona warzywne. 


(za 1 kg. złotych) 


0,90— 1,40 
4,00— 5,00 
4,50— 5,50 
4,00— 5,00 
12,00—14,00 
16,00—18,00 
8,00—10,00 
350— 4,00 
3,00— 4,00 
8,00—10,00 
45,00—50,090 
1,80— 2,25 
2,25— 3,0U 
2,50— 3,50 
_3,50— 5,00 
1,00— 1,20 
1,20— 1,50 
1,20— 1,50 
8 00—10,00 
20.00—35.00 
16,00—18,00 
20,00—25,05 
14,00—16,00 
14,00—16,00 
14,00—20,00 
16,00—12,00 
10,00—12,00 
L,20-= 150 
*2,00— 2,50 
1,.50— 2,50 ~- 
80— 1,00 . 


SA 180- 2.00 


Mak siewny niebieski 1,50— 1,80 
maD: 2,00— 2,20 
Marchew kar. aańtejska 8,00—10,00 
Í T « popr. + 10,00—12,00 
4 „. londyńska 9,00—11,00 
y „ paryska 15,00—20,00 
„ długa 8,00—10,00 
Ogórki gruntowe krótkie 
(Monast. it. p.) -«. .  8,00—-10,00 
> „ półdł. Holend. 10,00— 12,09 
s „ długie . 12,00—-14,00 
r +. Przybyszew.  12,00—14,00 
„. inspekt. warz. . 100— 159 
Pasternak j 3,00— 3,50 
Pietruszka RAT a cukr..  6,00— 8,00 
e, y długa 8,09—10,0C 
Pomidory Alice Roosevelt : 30,00—40,00 
3 zwyczajne czerw. 8,00—10,00 
Pory  . 15.00—20,00 
Rzepa jadalna i 4,50— 5,00 
Kodkiew letnia , 4,50—. 5,00 
p zimowa 4,50— 5,00 
Rzodkiewka różowa z b. końc. 4,50— 5,00 
h inspektowa : > 5.00—6.00 
Sałata główk. inspektowa 8,00—12.09 
„= gruntowa . 8,00—12,00 
słonecznik olbrzymi jedno- 
kwiatowy 80— 1,00 
p krótkoziarnisty 
szary 50— 69 
Selery korzeniowe . 16,00—20,00 
+ Szczaw . 4,00— 5.00 
Szpinak e 1.70— 2,09 
Po: Ar At 


0%...  5,00— 7,00 
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Nasiona Kwiatów. 
(za 1 kg. złotych) 


Astry mieszane N ai -— -— Maciejka . . . .  . 18,00—20,00 


Bratki mieszane . | = — Nasturcja pnąca . > .  5,00— 6,00 
Groszek pachnący zwycz. „. 6,00— 8,00 Rezeda zwyczajna . ~ «` 12,00—15,00 


ń 5 Spencera  12,00—14,0') 


Nasiona drzew. 
(za 1 kg. złotych) 


Gruszka dzika ulęgałka . ' 15,00— Sosna pospolita = . .. az — 
Jabłoń dzika leśna . . . 10,00— Akacja pospolita . — —- 
Jabłoń moszczowa . „ . .  6,00— 8,09 Akacja żółta (Carag, obora 12,00—15,00 
Modrzew 033026 aga 14 — — „biała (Robinia pseud.) — -— 
Swierk PB 29 FR JET” — —— 


Nasiona pastewne — oKopowe. 
(za 100 kg. złotych) 


Buraki Ekendorty żółte  . . _115—145 Marchew pomarańczowo - żółta 400—450 
y c czerwone zdaje] 5E1 40 7 Champion i Lobe- 
RAMAMU Ly + a S AR a069 rychska . | .  500—559 
„  półcukrowe «= 130—160 Bukiew Hoffmana . . . 400—500 

Marchew biała zielonogłowa . 400—550 Brukiew Szwedzka EE 5,00—5,59 


D St Valery . w a 450-500 Rzepa pastewna . . .  . 3,00—4,00) 


Nasiona traw. 
(za 100 kś. złotych) 


Kostrzewa owcza . . . -- — Rajgras włoski. 2... -— —- 

Kostrzewą łąkowa . . . ze = EU EEEN ES miRA -— —- 

Wiechlina łąkowa . . — ŁA. Mietlica rozłośowa . . . — — 
„ fajowa (nemoralis) —. =" Trawa kupkowa  . . — —- 
„ pospolita . T — HE Trawa Lisi ogon (wyczyniec 

Rajgras angielski . o. . a Sosy PELNA łąkowy) ROTE — -- 
we »trancuskiE7, „1965 0. aż R. 


Nasiona Koniczyn i strączkowych. 
(za 100 kg. złotych) 


Koniczyna czerwona . . — > Lucerna chmielowa (łuskana) — 
T aT E OES ui zw Groęh-GV ictoriac. ae Ga Z. "= e 
i szwedzka . . Ea — aS zpoliyjcac i ni I = Si 
aeradelae n a E a ee SS Es as ESRAC aE ANE V — — 


Pelńszkać -s wo TAR = Lha Przelot etam "R ZF a 


Pozostałe nasiona rolne i przemysłowe. 
ża 100 kg. złotych) 


Rzepak letni . .. /.-/. — ~ Mak biały ET A ASEN — — 
Siemię lniane . . . . — — Tatarka Gryka OESTE A — 2 
WOrczyca O e EIET — eif A EENE T a P a LIWA p — —— 
Mak niebieski . . . . — a Konopie e a CLA: — - 


Po Jarmarku wyjdzie Biuletyn Nr. 2 ze sprawozdaniem z przebiegu Jarmarku 
i cedułą targową, ustaloną przez zebranie producentów nasion i właścicieli firm han- 
dlowych. Biuletyn można zamawiać w Komitecie Jarmarku za opłatą 1 zł. 

Biuletyn wysyła również na żądanie Sekcja Nasienna C: T. R. ul. Koperni- 
ka 30 w Warszawie za nadesłaniem | zł. w znaczkach pocztowych. 
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NASIONA 
WARZYWNE, PASTEWNE i KWIATOWE 


narzędzia i przyrządy ogrodnicze 


J. CIBOROWSKI 


t Il-ga Hala Mirowska (wprost ulicy Solnej). 
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telefon No 241-83. 
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. DOM ROLNICZY 


H. MÜHSAM ae 


Włocławek. 


Poleca Hurtowo i Detalicznie 


NASIONA 


koniczyn, traw, okopowe, wa- 
rzywne, kwiatowe i leśne w wy- 
borowych gatunkach. 


Cenniki i specjalne oferty na żądanie. 
Rok założenia 1862. Telefon Nè 123. 
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WYSTAWIAMY NA JARMARKU 
| 
ił 


są 


Jedyne tego rodzaju wydawnictwo Kolo- 
rowych torebek i plakatów "na nasiona 


TORUŚSKIEGO ZAKLADU CAROWOLNOGRAFICZNEGO i DRUKARNI 


EDWARD STEFANOWICZ — TORUŃ — MOKRE. 


ZA PRACE ARTYSTYCZNE ZAKŁAD ZOSTAŁ ODZNACZONY: 


Na wystawie Przemysłowej w Bochum w r. 1913 Złotym Medalem. 
Na Gener. Wystawie Przemysł. w Paryżu wr. 1925 Złotym Medalem. 
Na Wystawie Przemysłowej w Rzymie w r. 1925 Złotym Medalem 
i Krzyżem Croce di Gran Premo oraz na Wystawie. Ogrodniczo- 


Przemysłowej w Toruniu w r. 1928. 
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hobe siewne jare oraz ziemniaki- sadzeniak 


oryginalne i w odsiewach poíeca: 


„Posener Saatbaugesellschaft, 
T.zo.p. Poznań, Zwierzyniecka 13“ tel. 60-77. 
Adres telegr.: „Saatbau”. 
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Owies żółty Petkuski Lochoówa 


oryginalny 
dający pewność najwyższych plonów przez swoje: 

gęsto obsadzone wiechy, 

odporność na suszę, 

odporność na muchę szwedzką, 

odporność na choroby roślin, 
poleca: „Posener Saatbaugesellschaft, T.z o.p. Poznań, Zwierzyniecka 13“. 
Telefon 60-77. Adr. tel.: Saatbau. 
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SYNDYKAT ROLNICZY WARSZAWSKI 


Sp. Akc. 


WARSZAWA, UL. KOPERNIKA Nr. 30. 
Adres telegraficzny: „ROLNICZE-WARSZAWA" 


DZIAŁ NASION 
telef. 98-59 I 315-17 


Kupuje na własny rachunek i przyjmuje w komis na wywóz zagranicę; 


KONICZYNY, zaa zai. MAK ORAZ INNE NASIONA. 


"p" 
b 


in 


MMO MNO 


Nagrodzone na Jubileuszowej Wystawie Ogrodniczej w Poznaniu w r. 1926 
najwyższą nagrodą Dyplomem Uznania Minist. Rolnictwa 


SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH | RÓŻ 
„LEMSZCZYZNA—SZCZEKARKOW" 


-~ Polecają drzewka i krzewy owocowe, bzy, 
drzewa i krzewy na żywopłoty oraz dziczki. 
wyłączne biuro sprzedaży: 


WARSZAWA, BODUENA Nr.2. TELEFON Nr. 219-89. 


Fanaua vnan 
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EDMUND OSTOJA-OSTASZEWSKI 
HODOWLA NASION w GARBATÓWCE 


poczta Cyców Chełmski; stacja kolejowa Trawniki © 
Rok założenia 1902. 


Nasiona buraków pastewnych: Mammuht czerw.; Eckendorty żółte; Półcukrowe 
różowe; Esipskie czarne płaskie cukrowe; marchew pastewna Biała Zielo- 
nogłowa Olbrzymia; lobberychska; St. Valery; Karota Londyńska 

ulepszona: Bób ogrodowy; Koper; Groch zielony pomarszczony 
Cud Ameryki; Groch Wiktorja l i II wybór; Groch Man- 
:-:  dorfski; Fasola Cud Francji i inne nasiona. :-: 


„NASIONA? 
Spółka Rolniczo-Hiandlowa 


KRAKOWSKI, TCHÓRZ i S-ka 
Włocławek, ul. Przedmiejska 20. Telefon Nr. 133. 


ORA i sprzedaż wszelkich zbóż i nasion: oleistych, strączkowych, traw, koni- 
czyn, lubinu, seradeli i t. p. 


Maszyny nowszych systemów do czyszczenia koniczyn, Przedstawic, w Gdańsku: Milehkammengasse 25,1 Tel. 274-91 1274-02. 


Firma istnieje od 1848 r. 


Hodowla i Skład Nasion 


BRACIA HOSER 


- 
i 
| w Warszawie, Jerozolimska 45, tel. 5-81. 
4 poleca 


NASIONA warzywne, kwiatowe rolne. 


Własne plantacje w Rakowcu pod Warszawą. 
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© HODOWLA NASION © F 
Lyymunta Diiakowskieg WZA: 
dobra Ławrów 
pocz. Łuck, st. Kol. Nieświcz, w. Wołyńshie. i IRK || MINI il (l l Il 
Poleca: Nasiona cebuli żytawskiej. Pie- 5 
truszki cukrowej. Słonecznika. Ogórków DA 
przybyszewskich. Marchwi Nantejskiej. w Łopuszce Wielkiej p. Kańczuga 
Ekendorfów żółtych i czerwonych. Ma- as 
 mutów Marchwi Zielonogłówki Sxpi Małopolska 
ze zbioru 1928 r. 


Dobra STANISŁAWÓW 


l. JANA ORUCKIEGO - LUBECKIEGA 


- Gospodarstwo nasienne pod 


- NASIONA | 
Cebuli Zytawskiej | 


do nabycia z maj. Hołownica 


>. kontrolą Polskiego Związku | Adres: | 

E Wytw. nasion ogrodowych. A. Załęski, maj. Hołownice pow. 

SA Poczta. Kolej., Telg. Grodno. ROT Wołyń. 
Ai BIE Warszawa, Al. Róż 16, tel. 70- 68. 


CY Nasiona warzywne i Wayne 


Adolf Zalęski. 


pastewne. 


IA ESCENIC 
Me RD: ZAŁ nasion. 


Polecam na. sezon IEBONOCZAY n a siona 


 'Groszku pachnącego 
| wielkokwiatowego 


|... Lathyrus odoratus Spencera 
d h 2 własnej, krajowej hodowli . 
Posiadam bogatą kolekcję naj- 
nowszych i najpiękniejszych od- 


mian, również ostatnie nowości 
i do cięcia i do pędzenia 


Nasiona pierwszej jakości rolne, - k 
traw, drzew, warzywne i kwia- | 

= tów oraz narzędzia przyrządy 
a (ogrodniczo- RAR 


polecają składy | 


L. JASIŃSKIEGC 


prowadzone od 1870. r. 


w KARA ul. Poznańska 30, tel. 125 jt; 
| w Łodzi, ul. św. Andrzeja 10, tel. 68-56. 

Cenniki wysyłane są bezpłatnie. U p 
vå PA. SEa "AE ) g rise: ja PP E PET 


Cennik i spis odmian na żądanie bezpłat. 


`K. EIZYK, KUTNO skrz. poczt. 55. | | 


. TOWARZYSTWO 


| HANDLU ZBOŻEM 
3 | SPÓŁKA Z OGR. ODP. 
|| KRAKÓW, ulica Karmelicka Nr. 23. Telefon Nr. 4271 i 283. 
(| „ARETY "Adres telegraficzy: „AGRIKOL* KRAKÓW. 
A! "PRO Poleca: 0-14 b 
ESN |F Buraki pastewne: Marchew pastewną: 
M i Mamuthy, Eckendorty żółte = Olbrzymią „białą z zieloną 
|| czerwone, Półcukrowe białe, (S| _główką, Lobberychską i Cham- ` 
| oberndorty. © PRASÓ RS | 
8 o J AIZ Najstarszej w Polsce Hodowli 
E ke MOnRWEJ Produkcji Nasion Pastewnych 
2, ŻW p ję ~d Pa ps t 
| A DOBRZAŃ 
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2 Ai at A = > A Shiz is ogr. odp. x | hr 
d| (iven Egzystuje są zdr 1872. w K A 1 E Eatu in od roku 1872. 
R l l J gb 
A Wielki Medal srebrny Mu Rolnictwa i Dóbr Państw. we Lwawie 1924" r. PS 


_ Medal złoty ı na j, Pomorskiej Wystawie Rolnictwa i Przem. w Grudziądzu 1 1925 r. w 

a R Gy JA) Dyplom i uznania na Wystawie Ogr od ua; w Poznaniu.’ | | 
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